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Z  W ursznu tu  rf. 28 \ tg rcn .

N aftaśn ieyęzy  Pan  raczy! nay łaskaw iey  
• z io b . c  :

O rderem  t.  A n n y  2 ?  eij klnssy".
F e ld s u f  F ra n c isz k a ,  T “k?rza D y w iz y j ­

n e  D  . wizsi l « ' z e v  piechoty.
UZtfobieni orderem S. Art - u 3 “Vy klar*y.

Fleyrt»row*ib- T e m .s z  , S z t a t s - L e k a r z  
P uH tu  3go TJłsnów, S t .ikebrant L u d w ik  , 
Szli b<* L ekai z Korpusu Arfy lle ry i i Inźen ie-  
ty i ,  L ib ic h  K arol.  Sztab* - L eka rz  tw ie rdzy  
M o d lin a .  S a m e  L u d w ik ,  Sz.tab* -1 ekarz  
F j ł k u  4go U łan ó w .  Rosset O t t o , Z u n e r -  
m a n n  E r c z m , i Lew andow sk i M ichał ,  Sztabs- 
L e k a r . e  przy  Szpita lu  G łó w n .n n .  S iennicki 
S ta n is ła w ,  Sztab* L ek a rz  P u łk u  Sge S trz e l­
ców pieszych.

U d o ro w a m  Pierścieniami b r y t a n t o w e m l ;
F ilipow ski P a w e ł , Satabs-Lek..rz P ó łk a

9go  S trzelców k o n n y ch .  Szabłowski P io t r ,
p .  o. L ek a rz a  3atalioncW ego przy SapiteiD 
G łó w n y m .

K u rs  Listom Z a s ta w n y c h  
d n ia  27 M ares 1829 r .

T o w a r z y s tw  > K rerly tow cga  Z iem skiego.
Z* Stor z ło tych  w L is ta ch  Z as taw n y ch .

Z g d a n o .............................. zł: 87 gr.  1 &
Płaco a o  87 —- S

Z  Petersburga  d, 1 Marca t ) .  K.
( Z  D z ie n n ik a  P e te rsb u tg sk ie g o .)

D z i ł  r a n o  M o r t e t r . a r t A m b a s s a -
d o r  F r a n c v i ,  p rzyby ły  onegday do tu teyszey  
s to l i c r ,  m ia ł  h o n o r  bydź p rxv ię tym  n a  po ­
s łuchan iu  p ty w a tn e m  p r n  *  I W .  Ce*arstw«r 
Icht&jkfc JL  C e t  i ^ m ć  ra c z y ł  go m ła n n -  
w ac K aw alerem  o r i e n r  S. A nurzeia .

P rzez  N ay w y isz y  d yp lom  f l  pod d n iom  
8 L u te g o ,  N. Cesarz Jm ć  kaCeyL nf larow ać 
w ie lk im  krzyżem  orderu  S. W io d z im ie rza  
2gir y klas*y Je n e ra ła  Peru* znika W jerew k i-  
ns I g o ,  K o m m e n d an ta  M oskw y.

Przez Nayvi yźsz* dyp lo m a t  pod  d n ie m  
S L u t e g o , N. C e ła rz  J m ć  rac zy ł  l i a j l a łk a -  
wiey Je n e ra ła  Majora H e r m a n a , N ac ze ln ik a  
aztabu 2go k( rpusi p :e*zego, m ia n o w a ć  Ka­
w a le rem  orderu  S. Anny Iw szey  11. f*y.

P o s t j ncnvienrem K om ite tu  M in is trów  d m a  
5  Stycznia b .  r ,  w ydań era na w niosek  M in i ­
s tra  Skarbu w sku tku  p rzeds taw ien ia  J e n e ­
ra ła  G u b erna to ra  Nowo-Roe*>>y»kiego i  J?e»- 
sarabskiego , w zg ly d tm  p rm o cy  i  n ag ród  za 
p o m y i ln e  rozprow adzan ie  sgd&w i lasów vy 
b ra iu  N owo - R i-js rysk i in  , p rzep isane zostały 
aa s tę p u i jc e  ,piu w id ia ;  i )  M e d a la m i n ag ra -
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d za ć  na p rzedstaw ien ia  G ubernato rów  C yw il­
n ych  ty c h  m ieszkańców , którzy okazji szcze­
gólny gorliwość i u m ie ię tność  w zaprowa­
dzeniu  sadów lub  lasów , nabędę i posadzy u  
siebie naylepsze rośliny i celnieysze gatunki 
w inney  macicy : takoż zwierzchności wło­
śc iań sk ie ,  w zaw iadow aniu  k tó rych  okaże się 
więcey dobrego skutku w zaprowadzeniu plan- 
tacyy grotpadowych , nagradzaiyc odznaczaiy- 
cych się gospodarzy , sz lachtę podług  Nay- 
wyższey Jago Cesarskiey Mości uwagi , a 
kupców Iwszey j 2giey g ie łdy ,  którzy okaźy 
szczególny gorliwość swoię około zakładania 
jak ichkolw iek  dla dobra publicznego poźj te-  
cznysh  zaprowadzeń , z ło tem i m eda lam i.  2) 
D la  zachęcenia  gospodarzy w ieyskich  i u- 
rzędników  , uży ty ch  do nadzoru  zaprowadzeń 
gospodarskich , również  skarbowych ogrodni­
ków i leśniczych , czynić  dla nich  p ien ię­
żne  nagrody , ale gospodarzom n a jb a r d z ie j  
daw ać bezp ła tn ie  w nagrodzie dobre  la toro­
ś l e ,  pozsady i n a s io n a , kup ione  przez Bzyd 
za w ydane na to pieniydze. 3) Pomoc w 
Uasipnacji i rozsadzie znaiotnych i rych ło  wy- 
Msjaiycycb drzew i winorośli w ybornych  ga­
tu n k ó w  , czyn ić  w szystkim  gospodarzom po­
d łu g  rozporzydzenia J e n e ra ła  G ubernato ra  , 
i t y m  k eń c em  p rz e d s ię w z ią ć  ś ro d k i :  n )  do 
zebran ia  i suszenia n a s io n ;  b)  do założenia 
szkółki ro ś l in  le śnych  i sadow ych ,  i c) do 
sprow adzen ia  z zagranicy roślin  winogrado- 
w ych  wybornych ga tunków  więcey zgodnych 
z róźnem i k l im atam i i g ru n tam i  prowincyy 
Rossyyskich, tudzież założyć szkółki tak tych , 
iako i roślin dobrego g a tu n k u  w inogradu ro­
snącego w K rym ie i Bessarabii. N a  to na- 
s tępił w łasnoręczny  Jego  Cesarskiey Mości 
rozkaz :  D onosić  corocznie o postępie tey 
rzeczy.

D oniesienie  od W oyska dziaŁa i^ ceoo.

Od dn ia  26 S ly csn ia  da 7 Lutego.

Główno-dowodzycy a r m i iy ,  Je n e ra ł  Ad- 
jUtant Hrabia Dybicz , donosi o pom yślnych  
wyszukaniach  nieprzyiacic la  , uskutecznio­
nych  z prawodow.

Je n e ra ł  Major Kupryanow wyszedłszy 
ztarntyd o północy dnia 26 S tycznia z 3 m a  
batalionami , 1 dz ia łem  i setnijł Kozaków , 
opanow ał wioskę A sa lb e l i , rozproszył znay- 
du ięcych się ta m  T urków  i odebrał 200 sztuk 
rogatego byd ła ,  a w powrocie do Prawodow  
poraził  i przepędził ścigtigcy go oddział n ie ­
przyjacielski,  S tra ta  T u rk ó w  była dosyć 
znaczny w zabitych i r a n io n y c h ,  z naszey 
zaś strony zabito t rze ch  szeregowych i ran io ­
no dwóch.

D nia  31 Stycznie Je n e ra ł  Major Kupry­
anow rozesła ł  czaty swe k u  wiosce M ark o -  
wczy, dla oczyszczenia iey od n ieprzy jac ie l-  
ikr ego o d d z i a łu , który się ta m  rozłożył,  
T u rc y ,  n ie  wytrzym aw szy  natarczywości na­
p a d u ,  rozbiegli s ię ,  porzuciwszy broń i ko­
n i e ,  a c iem ność  nocna dopomogła im  sk ry ć  
się: pom im o t o ,  n ieprzy jac ie l strac ił  w te ra  
zdarzeniu  więcey 20 ludzi w zabitycu , a  w 
liczbie jeńców  znaydu ie  się sam nacze ln ik  
o d d z ia łu ,  Ajan Basza, Chadza - M ehraed . 2  
naszey s trony n ie  s trac iliśm y żadnego czło­
wieka.

W e wsi M arkowcy znaleziono  znakom i­
ty zapas sucharów  i jęczm ienia.

Podług  doniesienia J e n e w ła  D o v r e , T u r ­
cy zrobili dnia 31ge Stycznia wycieczkę « 
twierdzy Ż u rż y  w liczbie 3000 jazdy i pie­
choty ,  ale’'Zostawszy spotkani pr?ez pułki Ko­
zackie , powrócili częścię do Z u rźy ,  a czp- 
ścię po lodzie do R uszczuka. D n ia  7go L u ­
te g o ,  w siłach  daleko p rzew yższa ięcych , po­
now ili  oni kuszenie  się swoie z rów nęż  n ie



3 1 .5  -

J)o»y41ności£ , i po n ie w ie lk iem  z obustron 
Strzelaniu p rzym uszeni byli wrócić do tw ie r ­
dzy , n ie  zrządziwszy nam  naym nieyszey 
szkody.

Podług  doniesienia Jenera ła  Hr. Lan-  
gerona , w twierdzy T u rn o  znaleziono le ­
szcze 7 d z i a ł , oprócz w iadom ych iuż 44.

M ieszkańcy i załoga N ikopolu  , żdięci 
p rzes trachem  tak szybkiego zdobycia tw ierdz 
Kale i T u r n o ,  w oczach ich d o k o n an e g o ,  i 
lęka ięc  się ukazania się woysk n a s z y c h  pod 
m u r a m i  swoiemi , rozchod/?  się wgł?b Bul- 
garyi , pom im o surowych środków dozoru i 
odpowiedzialności , k tóreini Czapan-Ogtu sta­
ł a  się u trzy m ać  ich w tw ierdzy.

i

Po zdobyciu twierdzy A k h a k ik ,  po le­
cono iednem u z urzędników u łożenie  bibliote­
k i  m eczetu  Achm eta  , i sporządzenie katalo­
g u  m anuskryptów  , do czego pomocny był 
70cioletni Effendy Akbalzycki.  U rz ęd n ik  
dobyw aięc roanu«krvptów , zna lazł pomiędzy 
n ie m i  ku lę  dz ia łów ? ,  która podczas sz tu rm u  
przeb iła  g rube m eczetu  m ury .  Podnoszęe i? 
i podaigc E ffendem u , zapytał z u śm ie c h e m ,  
w  lakiey rubryce  rejestru  m a i? zapisać. 
Szanow ny starzec zm arszczył czoło , bo Za­
py tan ie  obudziło  vtr n im  sm u tn e  w spom nie­
n ia  upadku  twierdzy , k tó r?  m iano  za n ie ­
zwyciężony. Wzipł przecież Łułę w rękę  i 
z w estchn ien iem  g łębokiem  odpow iedzia ł:  
“  U m ieśćcie i? pomiędzy p ism am i o n iesta­
łości rzeczy ludzkich .  „

O  kon trak tach  Kijowskich  1829 roku.
(L is t  do wydawców Pszczoły P ó łnocney .)

Kontrakty co rok upadaj? ,  a miasto na­
sze, które było przedtem  środkow ym  p u n k ­
te m  zabaw i zgromadzenia oby wateli,  kupców 
1 artystów wszelkiego rodza iu ,  wiele na te m  
t ik e t lu i s .  N ie  będę się rozwodził nad  p r z y

czynam i upadku' kontrak tów  , gdyż było  to  
iuź w yszczególnionem w gazecie W P P .  w ro­
ku  1825. T eraźn ieysze  kontrakty  były n ę ­
dzn ie js ze  od wszystkich la t  in n y c h  i t r w a ­
ły  n ie  w ię c e y , iak dni 1 0 ,  od 18 do 28 
Stycznia. O b y w a te le ,  którzy się tu  ziecha 
Ii dla in te re ssó w , nie bawili d ługo dla n- 
źycia zabaw , iak dawniey , lecz zaraz się 
roziechali do domow. Św ietne bale , które- 
mi słyn§ł Kijów w czasie ko n trak tó w ,  zosta­
ły  iuź tylko w podaniu. P ięk n e  Polki , u- 
m ieięce nadać  życie towarzystwom  'swoi? u- 
k ładności? i przyienaności? , weseli oraz z na ­
tury Polacy , n ie  mieli zręczności oddawać 
się wesolościom. N ie  by ło  dn sz y ,  któraby 
m og ła  ożywić wielk ie zgrom adzenie  i nadać  
k ie runek  chęc iom  do zabaw. W k lubie  w i­
dziano mało p rz y ie z d n y c h ,  a tylko oficerowie 
i mieszkańcy mieyscy odwiedzali to zgrom a­
dzenie* Koncertów było ty lko  cztery ,• z  per- 
dz iw ien iem  dla daw nych gości k o n trak to ­
wych. T y lk o  sławny w irtuoz na sk rzypcach , 
Lipiński , m ia ł  około 500 słuchaczów . N ie-  
iakęś uw agę zwrócił n t  siebie n iew idom y z 
urodzenia P io tr  S y m o n , uczeń Paryzkiego 
Konserwatoryuin , który g ra ł  koncer ta  na gi­
tarze , lecz m ia ł  ledwie 100 lub  150 gości. 
Lubow nicy  m uzyk i robili n w ag ę ,  iż P an  L i­
piński n ie grał tego roku wielk ich  sztuk swo- 
iey kom pozycyi. G ra ł  nowy koncer t  Bodego, 
koncert K reyee ra ,  waryacyie Beryota i m niey-  
sze ty lko waryacyie swego nkładu  z t e m a tu  
Rossyniego i iedney piosenki Polskiey. C ena  
b ile tu  na koncert L ipińskiego by ła  dukat.  
D aw a ł  on dwa koncer ta .  Polskie tow arzy­
stwo aktorów , pod dyrekcyi? P an a  L en k o -  
w s k ie g o , daw ało  ezęstć widowiska i m ia ła  
wiele widzów. Jakiś Pan B e k e r ,  nazywaigcy 
siebie s ław nym  m e ch a n ik ie m  , op tyk iem  , fi­
zykiem  i chem ik iem  , pokazyw ał : D z iew icę  
Słońca e iy l i  $ybill£  G r e e k ? ,  tó  iest: dz iew .ty

M
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d ra w n ia n ę ,  która rozm aw ia ła  z widzami ( ro­
zum ie  s ię ,  za pośrednictw em ru re k  u k ry ­
tych.). L ecz  w róćm y się do rzeczy nieco 
ważnieyszey.

Pszenica przedaw ana była po 9 rubli i 
9  ru b l i  50  kop: c z e tw ie r t ;  lecz "kupcy Ode* 
scy m ało  zakupow ali zboża , dla tego, że o- 
byw ate le  n iechcieli podeym ow ać się dos tany  
n a  mieysce. Owce H iszpańsk ie  przedaw ano 
po 10 rubli  sztukę. D óbr  z iem skich  przeda- 
no  bardzo m a ło ,  d la  n iedosta tku  p ieniędzy. 
N ayw iększe  z przedanych  dóbr nie p rzew yż­
szały 600 dusz. Z powszechnein  podziwie- 
n iern  , za dobra Ipźęce blisko K am ieńca Po­
dolskiego , n ie daw ano więcey iuk 100 rubli  
6rebr. za duszę rew izyynę, T ego  nigdy le­
szcze n ie  byw ało  w tych  stronach .  Za do­
b ry ch  czasów , to ies{ , kiedy han d e l  zbożem 
k w i t n ę ! , za duszę rew izyynę  w tym  kra iu  
p łacono  po 80 i nawet po 100 czerw onych 
zło tych , czyli po 300 rubli sr, T c m f i  pctfsą. 
fi. P om im o tak  niskiey ceny d ó b r ,  dzień  
robocizny przy wy/dzierźawieniu dóbr ocfe- 
n iony by ł po 48 kop. Cena w y s o k a , cho­

ciaż bardzo m a ło  było ochotn ików  do brania 
dóbr w dzieiżawę.

Za storublowę assygnacyię dawano po 
27  rubli sr: ; czerw one z ło te  chodziły  po 2  
ru b .  90 kop. i 2 rubli  95 kop. sr. Z ło ta  i 
srebra pokazywało się \vięcey aniżeli assye 
g n a c y y . Różnych towarów i produktów Ros- 
syyskich fab ryk  było naw iezionych tak wie­
l e ,  źe kupcy nie mogli ich z b y ć ,  a w ogól­
ności przedałi ich m m c y  , n iżeli w roku
przesz łym .

O gólnie  m ó w ięc ,  bieg interessów w zię ł 
taki obrót , źe wieJu obywateli um yśl i ło  za- 
Hońctyć swoie interessa i zb ierać się w swo­
ich m iastach powiatowych lu b  do dom u Jedne­
go z sęsiadów. N iedoi ta tek  zabaw takoż wie­
le  się p rzyczynia ł do oziębienia obywaieji ,  a

osobliwie dam . T rz eb a  się iednak.spodziewad, 
Że się okoliczności odm ienię  , i że daw ne na* 
w ykn ien ie  , znow u zwabi do naszego m ias ta  
Judzi , m aięcych  interessa i szukaięcyeh za­
baw, W interessach i w h an d lu  n iep rzew i­
dz iane  zdarzenie daie  inny k ie ru u e k  przedsię­
wzięciom i pusięga ludzi ta ra ,  gdzie się uisa- 
zuię korzyści.

Z  Odessy d. 13 Lutego  D . K,
( Z  D z ie n n ik a  Odeskiego.)

Z atoka nasza zupe łn ie  się pozbyła lodu, 
po r t  ca łk iem  otwarty , od dnia 6 do 12 b. m. 
w yp łynęło  z niego 26 okrętów z róźnera i 
potrzebam i dla w oyska,  a ieden do S tam b u ­
łu .  VV tym że  czasie zawinęły do naszego 
portu  dwa o k r ę ty , ieden z W arny , drugi zs 
S ta m b u łu .

f ła  u licach naszych iuż m a ło  jest Śnie­
g u ,  sanna droga iuż z n i k ł a ,  z gór sp >da;ig 
po tok i,  u kazm e się wydobyta z pod Śn.egów 
z ie m ia ;  s ło w e m ,  zaczyna się  p raw dziw a R e ­
ska wiosna,

Z  Ki/ii 2 Lutego.

P a n u ę  u nas str  szne mrozy. Od dnia  
29  do 31 Stycznia t rw a ła  nadzw yczayna z*e 
m ie ć  ś n ie ż n a ,  od którey vv wielu mieyscacji 
domy były zupe łn ie  zasypane ś n i e g i e m , *  
ludzie m usieli  z n ich  w yłaz ić  przez dachy . 
Niek tóre  ulice zawalone były śniegiem  równo 
z dacham i domów. Od tey zamieci zg inęła  
wiele  bydła. W nocy z dnia 30 U« 31 S ty ­
cznia była ona przyczynę śur.erci lednego 
18s to U t.-.iego p as tu szk a ,  którego ciało  zna le­
ziono m iędzy z ina rz łem i o j c a m i .

Z  P a r y ż a  d. 20 Afarea,

N a  wczorayszem posiedzeniu Izby 
pu tow anych  P. D u p in  zda} sprawę w im ie­
n iu  koiufaissyi o proiekcte do u su w y  wzglg.
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d e m  urzędzen ia  m u n ie y p a ln o śc i , a po n im  
Je n e ra ł  S tbastian i o urządzen iu  rad  d ep a r ta ­
m e n to w y ch .  Oba pro iek ta  w eźm ie Izba dni 
nas tępnych  pod rozwagę. N a  tem źe posie- 
d z ien iu  duniosł Prezes I z b ie ,  iź D eputowany 
A le s a n d e r  L arn e th  u m a r ł  poprzedzaięcego 
wieczora,

Dr.ia 15 b. m ,  były  u  D w o ru  wielkie 
pokoie  i gra , podczas k tó rych  zachowany 
b y ł  następuięcy obrzędek > Król wszedł o go­
dz in ie  8'mey w wieczór do sali Rady s tanu  , 
przeszedł przez inne  sale i rozm aw ia ł  z w.elu 
O.oo .m'} Potem wrócił dp sali Rady stanu ,  gdzie 
ly lk e  ieden stolik do gry zn a jd o w a ł  s ię ,  U- 
eiadł i g ra ł  wiska z N uncyuszpm  Papiezkim , 
P o s łem  A u s t r  i a c k im , H r.  Appony, i Aię- 
ciem  T a l le y re n d e m .  Po innych  salach znay- 
daw a ło  się po kilka s to l ików , a w galeryi 
JJiaony 12- X iężę ,  Xięźna i X ięźn icz‘ia  Or- 
J e a n u ,  f&igżę C hartres  (syn Xię<;ia O rjeanu)  
X i? ię  W irten ibergsk i i M irg r .  Badeński znay- 
dowal S'ę w l icznem  tern i św is tnem  zgro­
m adzen iu .  Król m ia ł  n a ‘sobie ordery A n­
g ie lsk i ,  Austryiacki ? Rossyjski i Fruski.  Od- 
d i h ł  się o  godzinie l l t e y  i nie zadługo ro- 
zeszli się wszyscy goście.

P ew na D am a w Mons o trzym ała  n ie d a ­
wno podczas n ie  obecności m ę ż a  z w ie lk i  
groźbę l i s t , leżeli w oznaczonym mieyscu nie 
złoży pew ney su m m y  p ie n ;ędzy. U w iado ­
m i ł a  o tem  policyip; pieniędze zostały z ło­
żone i u rzędnicy  policyi ukry li  się w poblt- 
skości.  Czekali d ł u g o ,  Jecz n ik t  nie przy­
b y ł ;  chcieli nakonieo wzięść nopowrot pie- 
rń ę d z e  , a le  z w ielk iem  zadziw ien iem  i c h n ie  
•znaleźli. P rzypom nie li  sobie d o p ie ro , źe 
niewielk i p ie s ,  k tó ry  przyby ł na to mieysCe 
j tam  chw ilę  szczeka ł ,  m u s t i ł  ie porwać.

X. G a l l a r t ,  Kaznodzieja tu teysze-o  Ko>- 
ścioła b. M agdaleny, nie przy i§ł in ianow an .a  
n ą  Biskupstwa M insu .

Korweta D i l ig e n to  i bryg M arsouin  przy 
by ły  z p ism am i z N a ra r in o  do T u lo n o .

Bzęd F ra n c u z k i ,  podług .Dziennika Kon- 
stytucyionisty , kaza ł  baw ięcem u w Brest Je ­
nera łow i Pizzaro w yliczyć  tymczasowo pe- 
w nę su m m ę  pieniędzy na  wsparcie wycho- 
dn iów  P ortugalsk ich .

Z  R z y m u  d. 10 Marca ,

P rzybyli  tu  K ardynałowie L a t i l  i F irrao ,  
93 la t  liczpcy i naystarozy w ca łem  Kollegi- 
iu m  K ardynałów . K ardynałow ie  la F are  i 
Croy sę oczekiw anem i.  Opowiadaię , źe przed 
k i lk u  dn iam i przy po po ludn iow em  głosowa­
n iu  (g łosowanie odbywa się iak wiadomo dw a 
razy w d n :u)  jjiardynał d e G re g o n o  m ia ł  24 g ło ­
sów za sobę na Panieźa , a za tem  by ł bliski 
obrania . W iaaom ość  o te m  rozeszła się! 
szypko po m ieście , i nazaju trz  rano  n ies ły ­
ch a n e  m nóstwo ludzi zgromadziło  się p rz -d  
pa łacem  K w iryna lnym  i oczekiwało  ogłosze­
nia .  Lecz  okazał się znowu zwyczayny d y m  
pon iew aż  ten  K ard y n a ł  przy now em  głoso­
waniu  n ie m ia ł  iak 11 głosów.

W czoray n d a ł  się O s a r s a o  - A u s t r y ia c ^  
P o se ł ,  H r.  L u tzów  do pałacu K w iry n a ln e g o , 
d la  z lcźen ia  Concltve  nowego s a m e g o  uw ie­
rzy te ln ie n ia .  T o ż  samo uczyni dziś Pose{ 
F ra n c u z k i ,  a iu tro  N iderlar.dski,  Jest to  
pierwszy r a z ,  iź Poseł Macarstwe Procestan- 
ckiego składa uw ierzy te ln ien ie  przy C onr/o-  
ve, U k łady  w zgiędem  usku teczu ien .a  Kon­
ko rd a tu  z N ider landam i sę iuź ukończone  i 
zachodzi na j lepsze  porozum ienie  między Sto­
licę S. i rzędem  Nirierlandskim.

—  D n ia  12. —
Z a p e w n ia ię ,  i i  gdy Conclr.ve sk ładało  

śtę z 40 cz łonków  . Kardynał Pacca inm ł 22 
głosów za sobę na Papieża. Przy liczbie 50  
m usi m ie ć  kandyda t p rzynaym niey  34. Q  
dz ia łan iach  w ew n ę tu  Conclavc  n ic  z  pew no-



ścigi dowiedzieć się n iem ożria ;  honorowy u- 
r z ę d , tak  zwany Cap  i d’ ordi nr  , odbv waiy 
od 11 K ardynałowie Bartazzoli , de Gregorio 
i  Riario-Sforza , a od 14 przypada na Kardy­
n a łó w  della S o m s g h a ,  D o r ia -P a m f i l i  i Ber- 
n e t t i .

Z M a d ry tu  d. 9 M arca .

Rodzina Królewska znaydu ie  się ciągle 
w  pożądanym  stanie zdrowia w Pardo.

Król nada ł  Bankierow i A guidc  w Pary­
ż u  7 m i l  z iem i w Marissima około S e v i l l i , 
d la  założenia ram  m ajo ra tu  na ty tu ł  szlache­
c twa ,  który m u  n iedaw no udzielony został.

Król zezwolił  na propozycyię Ministra 
•karbow ego  , aby u tw orzona została straż cel­
n a , składaigca się z około 6000 ludzi p ie ­
szych  i 5000 konnych . J e n e ra ł  R o d i l ,  do- 
wodzgcy brygadp gwardyi K ró lew sk ie ] , m ia­
n o w an y  iest inspek to rem  korpusu  celney ey 
• traży .

Rozporzpdzeniem  Królew skiem  z dnia 
2 8  Lutego zakazane iest k lę c ie ,  zaprzysię- 
g a n ie  się i w sz e lk e  n ie  przystoytae wyrazy , 
d a l  i za lecone zachow anie  św ip t ,  uszanowa- 
f ra n ie  D u c h o w n y c h , i t d.

W Kadyxie p an u ie  w ielka radość z po­
w o d u  ogłoszenia tego por tu  w olnym . D nia  
r  z. m. odśpiewane zostało Te Dewr. \ w;ę- 
i n  om  dostarczono ż y w n o ść ,  każ d em u  z żoł­
n ie rz y  dano  po 5 ,  a podofficerowi po 20 re- 
■alów. —• P odług  listów z Sewilli 20 bogatych 
kapital istów  , którzy się z Kadyxu do Sewilli 
p rze n ieś l i  ,  wybieraię się napow rot do  Ka- 
d y x u .

Z  L izbony d. 9  Marca*

G azeta  D w o rs k a , w edle  K uryera F ra n -  
e u z k e g o ,  zawiera co nasiępuie: “ 'D n ia  £  bv 
i o .  p rzyby ł fu J. R. M. z w ie jsk iego  mieszkam 
tu *  O ae iuz na  obiad r a o godzinie 4 i  połi*

dnia poiechal w towarzystw ie M inistra  wojen­
nego i całego g łów nego sztabu n a  groblę 
B e lem . T u  zrob ił  J. K. M. przeglpd przezna­
czonych do T erce iry  w o y s k , k tó re  okazały 
n ieokreślony zapał. Z tam tpd  powrócił J. K. 
M. do w ie jsk iego  mieszkania. N icz l.czone 
m nóstw o  widzów pozdrawiało  M onarchę.  
N azaju trz  uda ł  się I .  K. M. do Kościoła pa- 
t ryarcha lnego , dla s łuchan ia  Mszy S. a ztara- 
tęd na okręt Jan  V I ,  z k tórego przypa tryw ał 
się wsiada iio  na okręty  przeznaczonych prze­
ciw T erce irze  woysk. D n ie  6 s iedm iu wspói- 
w inowayców spisku dn ia  9 Stycznia byłego 
Brygadyera  M ere ira  wyprow adzonych zostało 
n godzinie 9 zrana z w ęzienia L im oe iro  na 
u licę  S o u d re ,  z k tórych  5 obwieszone i g ło ­
wy ich  na szubienicy przybite  zostały , to 
iest Je n e ra ł  brygady A. M. Moreira , 17letni 
syn  P u łkow nika  Chawy , UOletni Kadet m o r­
ski Chaves Scarnichis , były Pułkow nik  mi-  
licyi P res tve l lo ,  który ozdobiony był prze* 
.Napoleona orderem  Legii bohorowey i p rzy ­
d a ł  sobie nazwisko B arre iro s ,  i PorucznHt 
ar ty leryi J. Fereira  Braga. Reszta dwbch pa­
trze ć  musieli  na ich  tracen ie ,  ,, —  Spodzie- 
waig się tu  ieszcze wsęcey podobnych exe- 
kueyy.

D nia  4go powróciła  tu  z swoiego krę- 
źenia fregata F rancuzka  T e t y d a , a dnia 5go 
p rzyby ł z Anglii pocztowy statek Marlbo- 
rough .

( Z  D z ’’in n ik a  P a r y z k h g o  K o n s ty tu c y -  
i o n h ty .  )  Siedemdziesią t p ięć  więźniów pro* 
w adzonych ztęd do Elvas , napadn ionych  
zostało przez bandę Miguelistów pod Villa^ 
Viciosa , i m im o  eskorty zabito z nich 8 i 36 
ran iono . Cztery tu te j s z e  rodziny z dzie- 
Ćm- i czeladzi* zaprowadzone zostały po ta ie  
m n ie  do więzienia- Biskup Evory zos tał 
w klasztorze z a m k n ię ty , a  p ięć  D a m  a 

dz iećm i powleczone do Lim oeiro  W iek i
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t  usz łych  do Hiszpanii Portugalczyków zo ­
s tało Don M iguelowi w y d a n y c h ,  k tó rych  
dn ia  3 przyprowadzono w kaydany okutych.

Z  L o n d yn u  d . 17 Marca.

P o ra n n e  Gazety rozg łosi ły ,  iż Król zn a ­
czn ie  za ch o ro w a ł ,  lecz n iep raw da: J. K. M. 
b y ł  tylko k ilka dni z oziębienia s łaby ,  ale 
m im o  tego m óg ł pracować. M onarcha  cie­
szy się teraz naylepszem zdrowiem , iutro 
s łu c h a ć  będzie rapportu  Recordera , dnia 25 
b. tn. daw ać będzie posłuchania.  D n ia  l4go  
odw iedził  J. K. M. X żę  K u m b e r la n d y i , iadł 
z M onarchy śniadanie i pow rócił w po łudn ie  
do L o n d y n u .

D nia  l4go  naradzali  się M inistrow ie  w 
wydziale spraw zagran icznych  półczwartey 
godziny. Kanolerz skarbowy (P .  G o u lb u rn )  

I, w yzdrow iał z swey choroby. Królewski na ­
dw orny  L ek a rz  Halford  odwiedza Xcia W e l­
l ing ton  , nie dla tego żeby b y ł  cho ry ,  ale 
przy w ielk ich  tru d ac h  i na tężen iu  po trzebnie  
zaradzenia.

Onegday Poseł Rossyyski i H r .  Potocki 
mieli  d łu g ę  naradę  z H r .  A berdeen w wy­
dziale spraw zagran icznych . Tegoż  dnia m ia ł  
tam że  czynność Poseł F rancuzk i .  Wczoray 
posłowie Rossyyski,  P r u s k i ,  F rancuzki i Ne- 
apolitański mieli z H r.  A berdeen  i X ciem  
W elling ton  d ług ie  narady .

Nasz Konsul w L izbon ie  donosi pod 
dn ie m  8 b. nj.  iż w nieszczęśliwcy tey sto­
licy cięgi* tracę ludzi i m aiętk i konfiskuję. 
D w a członki rodziny M ello  B reyner  p rzyby­
ły  do F a lm u tu ,

K uryer  pośpiesza udz ie lić  czy te ln ikom  
stan zagran icznych  s to s u n k ó w ,  gdyż m oże 
m akjce dziś w wieczór nas tępie d rug ie  odczy­
ta n ie  b ilu  względem  Katolików m o ż e  m u  n ie  
zaraz dozwoli mieysca. N agan ia  G re k o m ,

iż proszę o większa rozległość  k r a in ,  i m n ie ­
m a ,  że Angliia i F rancy ia  będę te m u  prze- 
w n e , gdyż oba kraie n ie ty lko na  interes luh 
am bicy ię  G reków  uw ażać m o g ę , ale t sk ż a  
starać się m u sz ę ,  aby ich  hand low e stosunki 
z E g ip te m ,  L e w a n te m  , daw nym  ich przyia- 
cielem  T u rc y ię ,  Persyię i portam . Rossy y- 
sk iem i na m orzu  C z a rn em  pozostały n ie  n a ­
ruszone. Z resz tę  F rancyia  i Angliia n igdy  
nie przestawały n a k ła n ia ć  S u łtana  do poko- 
iu. Austryia takichźe iest ucm c ió w .  N a w e t  
po rozpoczęciu kam pan ii  nie będę w te y  
m ie rze  układy zaprzes tane .  O s tosunkach  * 
res r tę  M ocarstw am i tak  Kuryer pisze: “  Z  
F rancy ię  zostaiemy w nayserdecznieyszey  
przyiaźni.  Jakko lw iek  nasze s tosunki z H i-  
szpaniię n ie  sę szczere ,  sę iednak przyjaciel* 
skie i za pokoiem. Co do P o r tu g a l i i ,  wy- 
strzegam i się m ów ić  o t e m  n ie szczęś liw ym  
k raiu .  Zaś stosunki z N id e r la n d a m i ,  M ocar­
stwami N ie m ie c k ie m i , D an iię  i Szwecyię s f  
iak tylko życzyć m ożna szczere i za u trzy ­
m a n ie m  pokoiu. „

W  Izb ie  niższey zachodzi w ie lk*  
o d m ia n a ;  w ielu cz łonków  z powodu spra­
wy Katolików składaię swe pow ołania  i in ­
ne  m uszę  bydź na ich mieysce obierane-  
m i.  —  Jeszcze przed dw iem a laty M argrab ią  
H ertfo rd  ofiarował Lordowi D o u ro ,  nays tar-  
sz em u  synowi Xcia W elling ton  krzesło w 
P a r la m e n c ie ;  n ie  p rzy ię ł  Xźę tey ofia ry ,  po­
nieważ p r a g n ę ł ,  aby syn iego n im  w P a r la ­
m encie  zasiędzie , odbył pierwey podróż przez 
F r a n c y ię ,  W łochy  i N iem ce .  T o  stało s i ę ;  
m łody  Lord podróżował przeszło dw a la ta  i 
za ię ł  te raz  mieysce w P ar lam enc ie .

Kapitan Ross,  którego podróż do biegu­
na północnego w ielkie w swoim czasio wra­
żenie z rob i ła ,  zamyśla t a m i e  d ru g ę  przęd- 
s ię w z ię ść , a le  swoim i przy iació ł kosz tem , 
i to na parowym  statku.
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N a targach  ib o io w y c h  nachodzi tu  zno­
wu w ięlka  czynność  i ceny wszelkiego ga­
tu n k u  zbęża się podniosły.

Acbil M iurat uznany  został przez P re ­
zyden ta  Z iednoczonych  ’ Stanów północne? 
A m ery k i  ty m  zasowym VicekonsuleAj pro- 
wincyy M exvkańsk ich  w F lorydzie.

—  D nia  18. —
N a  wczorayszew posiedzeniu Izby niż- 

*z«y P. Pe.el wniósł o d rug ie  odczytanie bilu  
wzg!ędi*m Katolików, Izba była bardzo l i ­
c z ę * ,  ale sp o r t  w zględem  b ilu  n ie  zaczęły 
Się iak o godzinie 8 w w ie c z ó r ,  k tó re  cię- 
gnęfy  się Drzez cały dzień  dzisieyszt i ie»zcze 
n a  iu tn t  od łożone zostały . C 'ggfe ie sz ;ze  o-
ba rc zsn e  Izby p rośbam i przeciw  spraw ie  
K atohków .

Z  I r landy i  d o n o szą ,  iż w ty m  k ra iu  n i '  
gdy n i e  panow ała  większa s p o k o tn o ś c ,  iak 
te raz .  N ie zdaie się n a w e t ,  aby Katoiicy 
c z y n :Ii p rzełożenia pr7eciw bilow i znoszące­
m u  40toszylingow ych ob ie raczów , który w ie ­
lu  uzne ie  za  sprzyia igc t ich  sprawie .

M in is te r  handlowy P. W esey F itzge ra ld  
p o iecha ł  do  C o m w a l l  , gdzie  c h re  bydź o- 
b rany  rep rez en ta n tem  od miasteczka N.rwport.

Podpisy na p am ią tk ę  -narodowej'  wdzię­
czności d la P .  O’ C o n n e l l  rozpoczęły się  i u i  
w I r la n d y i .  Jeden  z Dublirrskich pa try io tów , 
P.  M aclogh lin  podpisał 500 Fs.

Z  B ru xe l l t  rf, 21 Maren.

Rada s tanu  p rzy ię ła  p rzerobiony przez
fecmmissyig wyznaczoną do x iąg  p raw nych
pro ek t w zg lędem  wolności d ru k u  i  będzie
WKrótce do Izby d rug iey  Stanów je n e ra le  j  eh  
w n ;esiony.

W ysłan iec  D o n  MigueTe , Vic<*hrabia Ca- 
n e l l a s ,  przybył tu z P aryża .  Zapew nia ig ,  iż 
poruczona m u  pożyczka n ie  uda się  podobn e  
n  tu te j s z y c h  b a n k ie r ó w ,  iak n ie  udała  się  w 
P aryżu .

Odebraliśmy tu Gazety z Bi.tawii do l (  
Paźdz ie rn ika '  r, z. podług których ciągie za­
chodzę n ieprzyjacie lsk ie  kroki pomiędzy pa-  
szem  w oyskiem  i rokoszanam i.  Jedna ko- 
lom na w o jska  naszego została dnia Igo po­
wyższego miesiąca przez p rz e v y ż szaiącg li­
czbę buntowników  zupe łn ie  rozbitą. Jey do­
wódca m usia ł  się z jazdę ucieczkę ra to w a ć ,  
przyczein  dwa polowe działa dostały się w 
ręce n ieprzyjacie la .  Nay większą poniosły 
s tratę  posiłkowe kratowe woyska, f tae ze ln ik  
buntownikóvv Drop o Nugor czyn. przygotowa­
nia do uderzen ia  n a P a d i a n g f  a le  P u łkow nik  
CiOchiu9 przedsięwziął n a jd o g o d n ie jsze  ŚrodkŁ 
do zniszczenia iego pl-.nu,

Z  Sziukoln: u  d. 17 Maren.

D  ziś o godzinie 6tey w wieczór Jey K, 
W ysokość Xręźna Zoiiia A lo e r ly n a ,  była Xię- 
ni w Q u e d l iu b u rg u , z n a jw ię k sz y m  ża le m  
r ło rn u  K rólew ski-go i całego k r a iu ,  w ro k a  
75  i miesięcy 5  rozstała się z tym  św ia tem .

W łaśc ie lom  h u l  że laznych  w Szwecyr 
nieszlachcie przyznane, zostało praw o repre-  
zentacyi w Seym ie przez 5 wybratnych przez 
siebie członków , którzy zasiędę i g lo sow ać  
będę  Izbie m i e j s k i e j .

YVczqray postanow iła Izba Rycerska f9C/ 
głos«m> przeciw l o ó ,  iź obrady iey o d b jw a ę  
si^  będą publiczn ie .

Z  L lw o rn a  d. 5  M arca

Przez p rz y ty ły  tu  w 17 d n ia ch  z A le- 
xand ry i  ok rę t  odebraliśm y S tam tąd doniesie­
n ia  do 20 Lutego. Eskadra E g ip sk a ,  złożo­
na * w oiennych  i przewozow ych o k rę to w , 
odp łynę ła  z A lexandry i  * woyskiem , żyw no­
ścią i  am m unicyią. do  wyspy K a n d y i ,  lecz  n a  
po tka ła  w d ro d ze  c z ę ś ć  eskadry Rossyyskiey, 
która ią do AłeSatidryi z w r ó c i ł a ,  lak iż a n i  
ieden  o k rę t  n ie  doszedł do wyspy Kaodyi.
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T V  Cl____ . . .  f- a A  A

—  Z  K ra k o w a , —

N n y c z u i s z e  p o d z ię k o w a ń ' t .  

Czuciem, k tó re  ty lko  rodzicom  r o c ie  
fcyc w łasne  w y n u rz am  m oie  podziękow ani*  
W .  Doktorowi M ichałow i M ohrow i za ura te -  
w i r o e ,  a  przez to oddanie  m i  syna mego 12 
tam i ego , który okrutnemu spazmami' koawul*

syiami i d ługg n ieprzy tom nością  zagrażał nas  
poueszłych i b iednych  rodzicó-w. Choroba 
ta  t rw a ła  przez dwa miesigce.

N iezm ordow ana  p ilność lekarza i bezpła­
tn ie  ponoszona trudy  przyrruszaip  m n ie  pu ­
blicznie to ludzkości oświadczyć* iż n ie u s ta n ­
ni* b łagam  O dw iecznego ,  aby w n a jp ó z n ie y -
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jze  lata zachow ał n a m  tego cz ło w ie k a ,  k tó ­
rego chęci iedynie do tego d ? ź ? , aby m niey  
ludzkość  drogie życie, łzam i gorycz? skrapiała.

Ja n  Jerzy  W indischbauer,  

Z  W iedn ia  d. 24  Marca.

N . Cesarz Jm o ść  raęzy ł bezp ła tnego  Ga- 
licyyskiego Kommissarza C yrku łow ego ,  Ka­
źm ierza  H rabiego  L anckorońsk iego  , m iano ­
w ać  bez p ła tn y m  nadliczbow ym  G u b ern i ja l-  
n y m  S ek re ta rzem  przy G alicyysk iem  G uber-  
n iu m ,

C. K. poł?czona Kancelaryia n ad w o rn a  
m ia n o w a ła  dotychczasowego pierwszego Kom­
m issarza  C y rk u łu  Rzeszowskiego , A ntoniego 
R ie g e r ,  rzeczyw is tym  G u b ern i ja ln y m  S ekre­
ta rzem  przy C. K. G alicyysk iem  G uberniuna.

Z W eim aru  d 20  Marca.

3. K. W ysokość ■Sźę 'W ilhe lm  P rusk i 
zuaydu ie  się tu  ies icze  i czas iego .wyiazdii 
n iew iadom y. —  W iadom ość O sz&zęśłiwem 
dnia Igo b. m. w R erlin ię  rozw i?zanin  Xię- 
żny Karoloway Pruskiey  , ,tieslry naszey Xię- 
Źny A ugusty ,  ucieszyła bardzo W ysokich iey 
Rodziców i cał? rodzinę W. Xcia.

Seyin naszego Wielkiego Xięztwa rozpo- 
sz?ł swoie posiedzenia i na pierw szera odczy­
tane m u  zostały p ropozjcy ie  W. Xcia.

Od b r ze g ó w  M enu d. 22 Marca.

Powracai-pcy z Rzym u gabinetowy Ba* 
syarski goniec przywiózł 18 Marca do M in- 
chen  nader  zaspokaiai?ce doniesienia o zdro­
wiu N . Króla Jinci Bawarskiego.

P r z e d  4 laty przeaiosło  t  ę  z k ra in  
dayskię^go wielu m ieszkańców do B uenos-A \-  
r e s , dla za łożenia tan i  p t z>' zaP °n ‘0żen!u 
rz?3u osady. P p  dług iey  p rze rw ie  wszelkich 
z nisoji zwipzków z powódu w o^ay  z B ra­
zylii? nadeszły nakon iec  od nn-ń J is ty , w

któ rych  położenia swoie iako desyć pomyślrw 
opisui? , i razem  wyraźai? życzenie po w ró t*  
nia do o y cz y zn y , iak tylko uzyskai? nieco 
m a i? tk u .

M u z e u m  akadem ickie  w G enew ie  za­
kup iło  p iękny  zbiór kruszczów po z m a r ły m  
Professorze Pictet,

Z  H a m b u rg a  d. 24 Marca.

Nadeszły  do redakcyi G azety  tu teyszey 
lis t  z Poroś pod dn iem  1 L u tego  opisuie te- 
raznieyszy stan Grecy i iako pom yślny. Ad­
m ir a ł  Rossyyski H r .  H ey d e n  p rzyby ł rzeczo­
nego  dn ia  n a  parow ym  sta tku  do P ores ,  
gdzie stały  ieszcze 4 Jiniiovre Rossyyskis o- 
k rę ty  i fregata Grecka H elas  pod .rozkazami 
s ław nego  A dm ira ła  M iaulis .  H r .  H eyden  
rozkazał  wystawić na tey wyspie k ilka  gm a­
ch ó w ,  w k tó rych  będ? założone m agazyny ,

Z  F r a n k fu r tu  d . 20  Marca. <

Dy.rdkcyia N iem iecko-A m erykańsk iego  
T ow arzystw a G ó rn ic z e g o ,  uw iadom iła  okod- 
n ik iem  z dn ia  9go b. ra. właścicieli akcyy,
0 don ies ien iach  o t r zy m an y ch  z M exyku  do 
8 Stycznia. D onies ien ia  te  z a p e w n ia j? , że 
towarzystwo podczas osta tn ich  n iepokoiów  
w tym  k ra iu ,  n ay tn n iey sze j  n ie  poniosło 
s t ra ty ;  że owszem w pośrodku zaw ichrzeń  
M exykańsk ich  , sztaby srebra  k tó re  dozw*- 
stwo w Cbico przez iednego tylko U rzędn i­
ka t 2 mazos (parobków ) w y p ra w iło ,  dosta­
ły  się n ie tk n ię te  do stolicy. T y c h  sztab 
srebra bvło siedrn. In n a  partya srebra po­
słana z AngŁngueo ńo M e x jk o . ,  przybywszy 
przed bramy m iasta  dnia 4 G r u d n i a ,  w ten­
czas w łaśn ie  k iedy z dział s trze lane  na  u li  
ca ch ,  n ie  m o g ła  bydź wprowad zona ,  wszak- 
że bez przeszkody około M exyku  przewie­
ziona została do Chico (n a  północ m iasta)
1 tam że ?abcspieczona. “  Każda s t ron t  (u t^
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ibri.raię owe d o n ie s ie n ia )  odniósłszy zw yc ię­
s t w o ,  szanowałahy G órn ików  , ponieważ do­
statecznie poy inu ie  ważność górnictwa dla 
Mexy ku.

T E A T R  N A R O D O W Y .  .

Dziś w N iedz ie lę ,  to .est d, 5 b. m . d a n ę  
będzie Opera vvj2ęh ak tach  z m u z y k ę  Ka­
rola K urp ińsk iego ,  pod t y t u ł e m : Z a m e k  na  
Czorstijnie  , . czyli B ojom .r  , ' W anda . —  /Po­
między ak tam i lw szym  i 2gim Państw o Sprin- 

jgerowie tańczyć będę W ielk ie  pas de deux  i

Szalami w H iszpańsk ich  k o tm m a ć h ,  —  Z a­
kończy widowisko kom iczny Bale t w 1 akcie 
z nfuzylaę P. K oblar ,  pod ty tu ł e m :  M ito i i  £ 

■ C h y tro śg ,  czyli O s z u k a n y  Krawiec.

W  nastęmiięcy W torek , to  iest dn ia  7  
b. m . danę będzie na  Benefis Józefy i Ja n a  
Szym kay łów  Komedja p rzepla tana śp ie w am i 
w  3ch akt&ch. z F rancuzk iego  PP. Bouilly  i  
P a in  przetłum aczona przez 'W .  B ogusław skie­
go , i  m uz y k ę  J. H i im l a , p o d t y t u ł e m  ; Fan-  
sze tka  D z ie w c z y n a  S a b a u d zk a „z  S za ia m a ią .

D  O  N  I E  S  I E  S  I A ,

W  I M I E N I U  n ^ D . U
W o l n e g o  M i a s t a  K r  a k o  w a  i J  e g o O k  r e ,g u .

T 1 1 Y B U N A Ł  - *
,P ierw sz-y  Instancyi W odnego, Niepodległego i ściśle N eu tra lnego  Miasts Krakowa i je g o O k rę g U  

w ydał W yrok nas tępuią ty  :
W y d z ia ł  Pici l U i Z y  

O b e c n i
.■ K rzy ia n o w ik iS ę d t i* Preayd. B arłynow sk l  P-rok 
/Księżni ski  Sędu a.
G tu c h  wsk i  A ssesoi Zast: Sęd-.iego. 
K u h c z k o w s k '  t i s a rz .

D z ia ło  • ślę w 'Krakowie w D o m u  'W ła d a  
Sęri9wyrh na Audyencyi publiczney T r y b u ­
na łu  Iwszey Instancyi Wolnego,, N iepodle­
głego i ściśle N eu tra lnego  Miasta iKrekowa 
i jego ,O kręgu . D n ia  D w udziestego C zw e--  
tego Sierpnia Tysięc O śtn3e(nego,D w ndzie-  
st -go Szóstego roku.

N a  prośbę JakAba TgpaeegP dwoyga im ion  Ryszkowskiego w Krakowie w .G m in ic T w s ie y  
•pod liczbę T rzydzieści Śieclm przy ulicy Grodzkiey zam ieszka łego ,  w dniu  S iedm astym  Sier­
pn ia  roku  bieżęc go Tysięc Osm setnego Dwudziestego Szóstego ;do liczby T rz y  Tysięce  D w ie ­
ście P iędziesięt Cztery  do T ry b u n a łu  pcdanę , o wydanie po u p ły n ie n iu  czasu A r ty k u łe m  
S e tn y m  D ziew ię tnas tym  Kodeycu C yw ilnego ,  po wyroku nakazuięcym  w y sz u k iw a n ie , ozna­
czonego , w yroku  ogłaszaigcego n ieprzy tom ność  iego brata Kazim ierza T om asza  dwoyga im io n  
Ryjzkor/sk iego .

T R Y B U N A  Ł  
P o  d n y m  w niosku  U rz ę d u  puolicznego zw ażyw szy:

Iż  w m oc w yruku  T ry b u n a łu  dnia Dwudziestego ,Październ;ka Tysięcznego  O śm se tneg r  
D w udziestego T rzec iego  roKU . stosownie do A r ty k u łu  Setnego Szesnastego Kodexu Cywiinegc, 
czynione były wyszukiwania  ^Kazimierza T o m  >s?a dwoyga im ion  Ryszkowskiego w m ie js c u  
iego zam ieszkania w Mieście Krakowie z inkw izyc j i  świadków przez Sędziego Pokoiu  M iasta 
Krakowa Okręgu Iwszego w przytom ności W. P rokura to ra  przy T ry b u n a le  Iwszey In s tan c y i  
Rzeczypospoktey Krakowskiey dopełn ioney , w ykazało się: iż Kazim ierz  Tom asz dwoyga im io n  
Ryszkow.ki więcey iak od lat cz terech  n ie  znayduie się w m ieyscu  ostatniego swego zam ie -  
ik a m a  w Mieście Krakowie.

T R  Y B U N A Ł  p rze to :
Na dom aganie  się Jakóba Ignacego dwoyga imion Ryszkowskiego stósownie dc (A r ty k u łu  

Setnego D ziew iętnastego  Kodexu C y w iln eg o ,  po u p ły n ie n iu  roku  od -wyroku nfika?uięcigo 
w yszuk iw an ie  K azim ierza  Tom asza  dwoyga im ion  Byszkowskiego w dn iu  D w u d z ie s ty m  Pa-



£(Tziiirnika ty s ię c z n e g o 'O ju n se tn e g o  D wudziestego T rz e ć .e,"W z a o a d łe g o ; ogł«s>a Kami»rz» 
Tom asza  dw-oyga im ion  Myszkowskiego za n ieprzy tom necu , mo<.-ę n in ie jszego  w vroku , k tó ­
rego  kopia m a  bydź z łożona .-*  B ierze -W. p r o k u r a t o r a dla przesłania <iey JW . Prezesowi Sa­
du  A ppellacv inego , stósownie do A rtyku łu  Setnego Ości nacie*. Kodexa Cywilnego, (podp is i-  
b o )  T .  K r zy ża n o w sk i  Sędzia Prezyduigcy. —  K uliczkow sk:  Pisar*.

Z alecam y i Rozkazuiem y w sz js  ki n • K o m o r n i k o m  (od k t ó r r r h b r  » i ę ' t e®o.  domagano) 
aby  wyrok n in ie jsz y  wyexekwowafi P ro k u ra to ro m ,  a by  tego d o p i l n ó . i * l i . ‘ K om m endan tow i 
i  U rz ęd n ik o m  siły  zbroyney , aby w tuzie potrzeby (gdy o to praw ni#  wezwanem i t y l e )  
woyskow.y. pomocy dodali.

(p o d p isa n o )  T  Kf.y£anQWŚki Sędzia P re z y d u ię c y .—  .K u k r z k o m k i  PIsji-z
Z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  gL>-.- n e g o  wrcię- f i}  

z W y r o k i e m  o r y g i n a l n y m  ś w i a d c z ę
S^Utic-zkawski, Pisnjtz T r y b .  

W y d z i a ł  Pochodów Puhliczwych i Skarbu Sc.
P o d a ’e do w iadom ości ,  iż z Postanowienia Senatu Rzędzęcego z dnia, *£  b. tu. N ro  }C54 

•dbed.zie się wr Biórze W ydzia łu  w dniu  27 Kwietnia r. b. od godziny 10 z ra n a  Ltr.ytacyia 
publiczna  tn t r e p r iz y  dostawy papieru  g ładkiego pod slępe! k r  i owy pa r ok  i .d e n  , to ie-.t od 
dnia l  Czerwca r. b. do końca Maja 1830 iak-o : w ga tunku  Ćiw^jji ryż 5 ,  szarvm miększe­
go fo rm a tu  ryż 9 0 ,  a m nieysźego ryż 5. Na c ą e  pierwszego wywołania oznaczonę iest 
kw ota  Z łp .  1005 ogółem  z« całp powyższa, ilość , Kntreprize , ; m u  przyznany b ę d z ie ,  kto- 
m  naym oieyszę  Cenę dostawy pod ym ie  się. t> innych  w arunkach  w W ydz ił łe  każdego cza­
su  w iadom ość powziętę bvdź może.

W Krakowie, dn ia  31 .V* rca 1829 r .  Grodztcki.
G adom ski , Sekr: Wydz 

W y d z i a ł  Pochodów IhihÓSzuyeh i Skarbu &.<% '
Fodaie  do w iadom ości ,  iż z postanow ienia Senęfu Rzęd/geego t  dnia 17 b, tu. N ro  113# 

D och o d y  P ub liczne  n i ie y  wyszczególnione w dzierW w ę szetn iol tn ią  z d n i e m  t  Czerwca r. b.. 
,1829 poczętek biorgcg, przez Licytacyię więcey duięcemu wypuszczone będę. Licytacyia pu- 
b l  iczna w biórze W ydzia łu  w dn iu  12 M aia r. b. od god r ny lOtey zranr rozpoczęty zosta­
n ie  , i*k’  to :

« )  Dochodów czopowego M ie jsk iego  i Skarbowego Miasta K rakow a, to i e s t : od wódki r  
od  win wszelkich  zag ran ic zn y c h ,  p o r te ru ,  a ra k u ,  pnva A ngielskiego, miodu ii- 
k w o ró w ,  wraz z opłaty składowego od ceny.' pierwszego w yw oła­
n ia  rocznie . . , . 1 • • Z łp .  233,686 gr. f

i") Rogatkowego i lodowego . . . . . . —  73,400 — 13-
e) M ostow ego, przewozowego i od (p rzepo jfczem a galarów ’a Wiś/e 

pom iędzy  K aźm ie tzem  i P o d g ó rz e m , tueizież przewozu pod 
Z a m k ie m  . . - •. . . Z łp . 2 8 ,595gr. 27

rf) Dochodów z S-zlachtuza tenera loego  i nć wagi tamteyszey . —  24,865-— 27
Każdy oddział tych  dochodów osobno będzie na licytacyię wystawionym  ,, może iednak  

t e n ,  któr.r  i eden oddział za licy tu ie ,  do licv t wania także innych- bydz przypuszczonym.
Czyńsz , laki z L icy tac j i  Wypadnie , dzierżawca ratam i miesfę zhcm i z góry p łac ić  wi« 

n ie n  będz ie ,  a kaucya przez dzierżawcę któregokolwiek z 'powvżey w ym ień .oorc ii  D ucno-  
dów w su m m ie  w yrłw nyw aięcey  dw om  miesięcznym  ratom  czynszu złożonę. bydź ma.

Starozakonni do toy Licytacyi p rzrpuszczonem i także będę z zastrzeżeniem d e ó n a k , aże­
by do straży używ ać osób iw z n s n ia  Chrześcijańskiego , a przynay mniey w spółw yznaw ców  
«woich n ie  różniących się ub io rem  od Chrzęściłam

P rzed  rozpoczęć.ern l.icytaćyi^ każdy ubiegaipcy się o dzierżawę k tóregokolwiek D ocho­
du złoży m  V ad ium  dziesipta część summ y na c~uę pierwszego wywołania wvźcv nznaiczoney, 

In n e  w -ru n k i  przed L ^ i  tacrig  cz r fcne  będg , . oprócz tego. w cześn ie j  w biórze W y­
działu. każdy o nich  w iadom ość powzipść moźes

W Krakowie da. u 74 M a.ta  1829 z G rodzicki .
G adom ski,  Sekr. W ydł.


